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W ychodzi na każdy w torek, czw artek  i niedzielę. 
P rzedpłata w  W ągrowcu w  ekspedycji wynosi m iesięcznie 1,15 z), 
kw artaln ie 3,45 zł, z odnoszeniem  w  dom miesięcznie 1,20 zł, kw ar­
talnie 3,60 zł. Na poczcie miesięcznie 1,40 zł, kw artaln ie 4,20 zł 
W  razie w ypadków  spow odow anych siłą wyższą, przeszkód w  za­
kładzie, strajków  lub t. p., w ydaw nictw o nie odpowiada za dostar­
czenie pisma, a p renum eratorzy  nie m ają p raw a do odszkodowania.
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Adres Redakcji i Adm inistracji W ągrowiec, ul. Kościuszki 5. Teł. 126. 
Ogłoszenia 12 groszy w iersz milim., na stion ie 5 tam. Reklamy na 
stronie 4 łam.: na 1-szej stronie 50 groszy, na nast. 40 g r .  za w iersz 
milim. W  dziale „Nadesłane" 40 groszy za m ilim etr. Dla poszuku­
jących p racy  209/, zniżki. Przy pow tarzaniu  udziela się rabatu. 
Rękopisów niezam ów ianych R edakcja nie zw raca. Ogłoszenia przyj­
m uje się do godziny 11-tej przed połudn. w  dniu wydania num eru.
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P a te ty c z n e  fr a z e sy  kryją brak program u
W ie lk a  m o w a  H itle ra  w  M o n a c h ju m

M o n a c h j u m, 24. 4. W sobotę 
wieczór wygłosił kanclerz Hitler na 
zebraniu przywódców swej partji 
przemówienie, które zostało opubli­
kowane.

Na wstępie wskazał on, że naro­
dową rewolucję udało się utrzymać 
w sposób zdyscyplinowany w rękach 
świadomego celu kierownictwa, tak, 
że można mówić, że przewrót w 
Niemczech jest jedyiaem w swoim 
rodzaju zespoleniem się ruchu naro­
dowego z jego przemyślanom kiero­
wnictwem. Hitler stoi na stanowisku 
że rządząc, musi się mieć przytła­
czającą większość całego narodu 
i ścisły z nim związek duchowy.

Następnie przeszedł Hitler do 
zagadnień politycznych, stojących na 
pierwszym planie.

Pod względem polityki zagrani­
cznej oświadczył się wyraźnie za 
polityką pokoju, którego Niemcy 
potrzebują i który chcą zachować(?). 
Z drugiej strony jednak domagał się 
uznania Niemiec, jako czynnika rów­
norzędnego z innemi państwami.

Co do polityki wewnętrznej, o- 
świadczył, że marksizm musi być 
doszczętnie i ostatecznie zniszczony. 
Dążeniem jego jest zrobienie naro­
dowo - socjalistycznego światopoglądu 
wspólnym dobrem całego narodu 
i wykładnikiem nowego państwa.

Zasada dyscypliny jest fundamen­
tem jego całego ruchu. Partję cze­
kają jeszcze wielkie zadania. Rewo­
lucja będzie dopiero wtedy zakoń­
czona, kiedy całe Niemcy zostaną 
wewnętrznie i nazewnątrz zupełnie 
przekształcone. „Nie pracujmy —

mówił Hitler — dla chwili obecnej, 
lecz dla sądu tysiącleci. Hitler wspom­
niał także o wielkich zadaniach sztuki, 
mającej na celu wydobycie narodu 
z gospodarczej niewoli i stworzenie 
wiecznych wartości.

Przemówienie swe zakończył w

patetycznych słowach:
„Ruch nasz jest nadzwyczajnym 

wyrazem nadzwyczajnej dyscypliny, 
bezwzględnej wierności i koleżeń­
stwa. Jeśli ta podstawa zostanie za­
chowana, wtedy nasze państwo będzie 
trwało, aż do najdalszych czasów, 
ponieważ nie walczymy dla siebie, 
nie dla naszej partji, lec* dla nie­
mieckiego narodu i dla jego nieśmier­
telności".

M ussolini p rzec iw n y  jakiejkolw iek rewizji
granic Polski

G ro ź b a  F ra n c ji w  o b ro n ie  J u g o s ła w jl ?
P a r y ż ,  24.4. Wczorajszy „Temps" 

podaje w artykule wstępnym nastę­
pujące sensacyjne informacje :

Mussolini nie zgodził się podczas 
konferencji z Goeringiem na niemiec­
kie żądanie zwrotu Pomorza. Zdaniem 
dyktatora włoskiego nie należy wo- 
góle poruszać sprawy ewentualnej 
rewizji granicy niemiecko-polskiej.

Również nie udało się Papenowi 
uzyskać odpowiedniego poparcia mo­
ralnego ze strony Watykanu.

Największa zaś rozbieżność zdań 
zaistniała między Wiochami a Niem­
cami w sprawie Austrji, gdyż Musso­
lini jest — jak wiadomo — wyraźnie 
przeciwny Anschlussowi.

Z obowiązku sprawozdawczego 
podajemy, że według wiadomości, 
obiegających dobrze poinformowane

Zgon śp. arcybiskupa ks. L. Wałęgi
i Ta r n ó w,  24t 4. Djecezja tarnow­
sk a  okryła -'się żałobą. 11 ; i
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paryskie koła polityczne, premjer Da- 
ladier ostrzec miał Mussoliniego, że 
w razie ewentualnego zaatakowania 
Jugosławji, wojska francuskie otrźy- 
inają rozkaz natychmiastowego przej­
ścia przez Alpy na teren włoski.

Nie wiadomo więc, czy cofnięcie 
się Włoch wobec Niemiec wywołane 
zostało przez nacisk dyplomacji fran­
cuskiej, czy też nastąpi z innych po­
wodów.
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Francuski świstek radykalny 
służką niemieckiej propagandy
P a r y ż ,  24. 4. Tygodnik paryski 

„Notre Temps" reprezentujący le­
wicę radykalną i usiłujący wpływać 
na opinję b . prernjera Herriota, zaj­
muje się ponownie, zagadnieniem 
Pomorza. Tygodnik formalnie stara 
się wykazać bezstronny punkt wi­
dzenia, faktycznie jednak posługuje 
się całkowicie argumentacją propa­
gandy niemieckiej, głoszoną w or­
ganie t niemieckiej propagandy re­
wizjonistycznej „Fur Yollfund Reich1', 
ia co więcej, ' uzupełnia- je wyraźnie 

• jzłą v$olą i przerażającą^ ignorancją. 
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itefcnłim^ .oŚHiżlća^a ibęd-żie wpr|owa/ •
‘di^ńa * sk ;łgSł^J">v"$ ":\X  
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noey Prus Wschodnich, a mianowi­
cie porty Wystruć, Tylźę i Kłajpedę, 
© ile oczywiście... zgodzą się na to 
Niemcy.

- Jak widać, nie nauczył lewicy 
radykalne) nawet sam Hitler.

Wzruszający objaw miłości ludu 
do poety Zegadłowicza ,

.. Z Wadąwic donpsżą.: 'LódioSć 
gmin'/ Gorzenia Górnęgo, LXólnegio, 
i.ókoHcznyćh-przysiółków, która nie­
dawno- 'tak rsęrdecznje/wftał.i .aarrtea- 
jącegó po /  ciężkiej chorobie /w  ro­

dzinne strony, ;> zaak-oiyjtegopoę^ę. 
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WTOREK, DNIA 25 KWIETNIA 1933 R.

P ru sk a b e z c z e ln o ś ć
Prowakacyjny list hitlerowca do polskiego osadnika

Ponowny przelot nad Everestem
W „Gazecie Ludowej" czytamy.
Osadnik Franciszek Krajecki z 

Kęsowa powiat Tuchola otrzymał w 
tych dniach od swojego poprzednika 
na osadzie, Niemca Bóhninga z Prus 
list, który w tłumaczeniu brzmi na­
stępująco :

Dargardt, dnia 9 kwietnia 1933 r.
Herrn Krajetzki (Siedler)

in Kensau.
Ponieważ gospodarowana obe­

cnie przez Pana osada, została mi 
niesłusznie (?!!) przez Państwo Pol­
skie zabraną, zawiadamiam Pana, 
że dla siebie i moich potomków 
zażądam bezpłatnego zwrotu tej 
osady, w chwili, gdy zaistnieje ku 
temu możliwość.

Tą moją pretensję zgłaszam 
Panu zupełnie oficjalnie, aby o niej 
wiedział Pan i pańscy potomkowie.

Heinrich Bóhning, 
friiher in Kensau 

jetzt wohnbaft in Dargardt 
Westpriegnitz, Brandenburg.

Dopisek.
W pańskim dobrze zrozumia­

nym interesie leży, aby utrzymał 
Pan osadę całkowicie w takim 
stanie, w jakim przejął ją Pan o- 
demsie.

Heinrrch Bóhning.
Nie wiemy co więcej podziwiać: 

bezczelność czy głupotę tego Prusa­
ka. Osadnicy Kęsowa i okolicy są 
tym listera niesłychanie wzburzeni 
i ostrząc sobie kosy, głośno wołają, 
że za jednego polskiego osadmka, 
tysiąc łbów hitlerowców legnie na 
każdej polskiej osadzie.

Bracia osadnicy! Jak widzicie 
prowokatorzy hitlerowscy podnoszą 
butnie swoje głupie głowy.

Łączmy się z Rządem dla obrony 
naszych zagród przed krzyżacką za­
chłannością. Róbmy jednolity front 
osadniczy oparty o Rząd, bo stojąc

tylko w tym szeregu możemy spo­
kojnie prowokatorom pruskim odpo­
wiedzieć :

Zapowiedziany na niedzielę wiec 
BBWR z udziałem posła p. Snop- 
czy ńskiego w Warszawy zainteresował 
całe obywatelstwo naszego miasta 
jak i okolicy i długo przed godziną
2-gą wielka sala Nowej Strzelnicy 
wypełniła się po brzegi. Przy stole 
prezydjalnym zasiadły władze tut. 
Koła BBWR, władze Rady Powiat. 
BBWR oraz przedstawiciele władz.

Wiec zagaił prezes p. Wiśniew­
ski Fr. pochwaleniem Boga i powi­
tał obecnych, zast. Starosty p. ref. 
Dankowskiego, burm. p. Kuchczyń- 
skiego i prezesa Rady Pow. BBWR 
p. dr. Modrzejewskiego, a odczy­
tawszy porządek dzienny udzielił 
głosu posłowi p. Snopczyńskiemu.

Przemówienie swe rozpoczął p. 
poseł sprawozdaniem z działalności 
Sejmu w ciągu ubiegłej sesji, a prze- 
dewszystkiem zaznajomił zebranych 
z uchwalonemi ustawami i budżetem. 
Przedewszystkiem omówił uchwalo­
ne ustawy, i to: o samorządach, 
opłatach socjalnych, o szkołach wyż­
szych, o tnoratorjurn dla rolników, 
o wysokości pobierania procentów, 
o kartelach, o czasie pracy i t. d. 
Następnie powiadomił zebranych, 
że w przyszłym miesiącu nastąpi 
wybór nowego Prezydenta Rzpltej 
oraz dodał, że ultranarodowa partja

K a l k u t a .  Z Purnea donosząc 
ponownym przelocie na szczytami 
Mount Everestu, dokonanym we środę 
przez dwa samoloty angielskie pod 
kierownictwem* lorda Clydesdale z 
aerodromu w Lalbalu. Nowy ten lot 
trwał 4 i pół godziny. Zasiąg wi-

opozycyjna przez swego przywódcę 
p. Rybarskiego oświadczyła, że w 
wyborach udziału nie weźmie. O- 
świadczenie to, nie licujące się z go­
dnością obywatela - Polaka zebrani 
przyjęli głosami potępienia i długo 
było słychać okrzyki „hańba".

Na zakończenie swego przemó­
wienia p. poseł nawoływał zebra­
nych, aby brali czynny udział w pra­
cach przysp. wojskowego oraz po­
pierali zasłużoną organizację „Strzel­
ca", gdyż w czasach obecnych, kiedy 
groźba odwetu coraz wyraźniej daje 
się słyszeć ze strony naszego sąsia­
da, przygotowywanie obywateli na 
ewtl. wypadek wojny powinno być 
dość wczesne. Nie zapomniał rów­
nież p. poseł o przedstawieniu zasług 
Wielkiego Budowniczego Polski Mar­
szałka Polski Marszałka Piłsudskiego 
w okresie walki o wyzwolenie Pań­
stwa naszego z niewoli aż do czasu 
dzisiejszego i na jego cześć i Rze­
czypospolitej wniesiono trzykrotny 
okrzyk.

Następnie w wolnych głosach 
przemawiali pp. prof. Wojnarowski, 
Szostak prezes Kola BBWR w Brze­
źnach Nowych, Hyłka Józef, Nowa- 
czewski, Różański, kpt. Bartscb, 
Chwal z Ochodzy i Roźniewski An­
toni, przedstawiając p. posłowi swe 
życzenia i bolączki, na które p. poseł 
dawał jasne i wyczerpujące wyja­
śnienia.

Na wniosek p. Wojnarowskiego 
zebrani uchwalili jednogłośnie rezo-

skich był doskonały. Podczas lotu 
robiono zdjęcia Himalajów przy po­
mocy promieni infraczerwowych.

Lady Houston, która finansowała 
tę wyprawę, depeszowała do lotników, 
by już więcej nie kusili skalnego du­
cha góry.

lucję protestacyjną przeciw zachłan­
ności hitlerowców na nasze prastare 
ziemie polskie, którą poniżej poda­
jemy:

„Zebrani na wiecu poselskim 
BBWR w Wągrowcu w liczbie 
przeszło 600 osób, protestują uro­
czyście przeciw wszelkiraiotwartym 
i publicznym zakusom sąsiadów, 
jak i przeciw wszelkim podstęp­
nym dyplomatycznym szacherkom, 
godzącym w całość naszych gra­
nic i oświadczają, źe jakiekolwiek 
ataki na ziemie nasze gotowi są 
zdecydowanie odeprzeź zwartością 
frontu narodowego i siłą. Polska 
może jedynie domagać się zwrotu 
ziem, odwiecznie polskich, które 
za uaszemi granicami mimo na­
szych heroicznych zabiegów i wy­
siłków pozostały, natomiast nie 
ma ani piędzi własnej ziemi ni­
komu do oddania".

Po odczytaniu rezolucji przez p. 
prof. Wojnarowskiego przyjętej okla­
skami, przewodniczący p. Wiśniewski 
wiec zamknął, a p. poseł pojechał na 
drugi wiec do Skoków.

Wielki udział obywateli na wiecu 
jest dowodem, żeideologja Marszałka
J. Piłsudskiego coraz większe zatacza 
kręgi i dociera do najdalszych zakąt­
ków naszego państwa, bowiem wy­
znawcy jej w przeciwieństwie do 
krzykaczów opozycyjnych mają jako 
zadanie szczytne hasło „Naczelnem 
Prawem — Dobro Państwa" i taka 
ideologja musi zwyciężyć.(P rosim y  p a m ięta ć

że listowi przyjmują przedpłatę na „Głos Wągrdwiecki" 
na miesiąc maj wzgl. maj i czerwiec tylko do wtorku, 
dnia 25 kwietnia br. Przedpłata wynosi 1,40 zł Walne Zebranie Rady Powiatowej BBWR

odbędzie się w Wągrowcu, w dniu 30 kwietnia o godz. 14 w sali p. Rossy

„PRZYIDŹCIE I SPRÓBUJCIE 
* WZIĄĆ".

Wojciech P., osadnik. dzeaia w najwyższych okolicach gór-

Z wiecu poselskiego B w Wągrowcu
W wypełnionej sali Nowej Strzelnicy przemawiał poseł Snopczyński z Warszawy

Od podpalenia z zem sty spłonęło
28 zagród

L u b l i n .  We wsi Rzeplin pow. 
tomaszowskiego, w zabudowaniach 
Michała Kopki, wybuchł pożar. Spło­
nęło 28 zagród włościańskich wraz 
z inwentarzem martwym i częściowo 
żywym. Straty, spowodowane po­

żarem, wynoszą ponad 100.000 zł.
Przeprowadzone dochodzenie usta­

liło, że pożar powstał wskutek pod­
palenia, którego z zemsty na swym 
synu dokonała 68-letnia Katarzyna 
Kopko wa.

Udział w zebraniu wezmą wszyscy 
pp. Prezesi Kół i Obwodów, oraz 
dokooptowani Członkowie *z miasta 
i powiatu. Prezydjum — poza za­
wiadomieniami panów prezesów ob- 
wod. — żadnych zaproszeń nie wy­
syła.

W tym dniu, lecz już o godz. 12,30 
odbędzie się w sali p. Rossy, z ra­
mienia BB WR i-szy Zjazd Osadników

rolnych powiatu wągrowieckiego.
Na zjeździć tym omawiane będą 

ważne zagadnienia i bolączki, doty­
czące osadników rolnych na zachod­
nich rubieżach Rzplitej. Każde Koło 
BBWR winno wydelegować conaj- 
mniej 2-ch członków osadników, ce­
lem zawiązania Sekcji osadniczej 
przy Radzie Powiatowej BBWR.
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Stepowa panienka
POWIEŚĆ

(Ciąg dalszy)
Tony cymbałów i skrzypiec mieszały 

się z hałasem rozmów i śmiechem ko­
biet. W pewnych krótkich chwilach 
ciszy wybijał się z ogólnego gwaru da­
leki, rozlewny szum morza. Był już 
wieczór. Na tle seledynowego nieba 
odrzynały się wyraźną sylwetą kontury 
gór. Szczyty ich tonęły w purpurze za­
chodzącego słońca. Ukąpane w czystym 
krysztale powietrza, ciche i jakby swoją 
własną pięknością ^dumane, zdawały 
aię patrzeć daleko, ponad tłum ten lu­
dzi, skłębiony u ich podnóża, ponad 
białe mury domu gry na granatowe prze­
strzenie morza, gdzie nadchodząca noc 
kładła już swe szare, olbrzymie skrzydła. 
W dalekim kościółku górskim ude­
rzył dzwon na Anioł Pański. A szczy­
ty gór przekwitały zwolna, gasły, z 
czerwonych stawały się fioletowe, aż 
wreszcie nabrały konturów prawie czar­
nych. W opalowej kopule nieba za­
błysła pierwsza gwiazda... Kilka bia­
łych gołębi poderwało się z dachu ka­
syna i cichym bezszelestnym lotem ule­
ciało w górę. Irce zdawało się, że ja­
kaś cząstka jej duszy czepiła się ich

srebrnych skrzydeł i kąpie się teraz w 
cichem, seledynowem powietrzu wieczoru.

Przyszedł ten cudny moment, kiedy 
na ziemi morzu i na niebie przesilał 
się dzień z nocą. Rozpoczynało się ta­
jemne życie duszy. Niewiadomo dla­
czego przypomniały się Irce słowa pa­
na Wacława, któremi żegnał ją: „a 
kiedyś, w jakiejś cudnej chwili wieczo­
ru, gdy dusza pani zawiśnie w modlit­
wie nad cichemi falami ńajbłękitniej- 
szego morza, proszę wspomnieć o tym, 
który daleko, w polskiej ziemi8. Nie 
mógł dokończyć w tamtej chwili zaczę­
tego zdania, tylko stał przed nią, ze 
zwieszoną głową, smutny i blady...

Jakaś ciepła, dobra fala zalała ser- 
se Irki na wspomnienie Wacława. Czu­
ła na sobie jakby dotykanie cudzej my­
śli, delikatne i miłujące. Im dalej by­
ła tamtych chwil, tern wyraźniejsze sta­
wały się pewne sytuacje, gesty, powie­
dzenia. Nie wątpiła dłużej... Wacław 
kochał ją. Nigdy, w żadnej rozmowie, 
nawet najimtymniejszej, nie powiedział 
jej tego, krył to w sobie, dusił, dławił. 
A jednak nie mogło omylić jego spoj­
rzenie... tych dwoje jasnych, dobrych 
oczń, Irka jeszcze w tej chwili czuje 
na sobie... w spojrzeniu tem klęczy du­
sza z załamanemi rękami.. duszą czuła, 
subtelna, wyczekująca. Nie rozumiałam 
wówczas, mój biedny przyjacielu, tego 
czekania, myśli Irka. Miłującemi dłoń­

mi pielęgnowałeś moją duszę. Z wąt­
łej roślinki, wzrosła w świat... Wyro­
biłeś we mrtie zamiłowanie rzeczy pięk­
nych. W rozmowach naszych uciska­
liśmy od życia. Czy pamiętasz tę je­
dną cudną noc letnią... wracaliśmy z 
koncertu... byłam zmęczona... nad gło­
wami naszemi wisiała rozzłocona gwiaz­
dami kopuła nieba. Przystanąłeś... kró­
lewskim gestem maga wzkazałeś na 
Wielki Wóz:

— Co... księżniczka zmęczona?..:
Oto moja kareta... zajeżdżaj!
A potem śmialiśmy się tak gługo z 

konceptu. Dzięki tobie raziło mnie 
wszystko to, co głośne, krzykliwe, bru­
talno. Uczyłeś mię odczuwać poezję 
rzeczy cichych, marzonych w godzinach 
wieczoru, pisanych rękami aniołów na 
chmurach. Czekałam na swego króle­
wicza, a wtedy zjawił się Bolek... był ta­
ki cudny... gdy go ujrzałam pierwszy 
raz, zaparło mi oddech w piersiach. 
Zdawało mi się, że bajka mego życia 
spełniła się, że zeszła, z chmur na zie­
mię. Widziałeś, mój przyjacielu, co 
dzieje się ze mną... musiałeś wtedy 
cierpieć bardzo... teraz dopiero rozumiem 
twój dziwny smutek i jakieś nieustanne, 
tępe zamyślenie. I na jaki szlachetny 
gest zdobyłeś się wówczas... nigdy nie 
powiedziałeś przedemna na Bolka ani 
jednego złego słowa, choć cały świat 
trąbił o nim niestworzone historje. 0-

wszem, tyś jeden brał go zawsze w o- 
bronę, wiedząc, jaką mi tera sprawiasz 
przyjemność... Więc za wszystko to, 
co dla mnie uczyniłeś, w ukochanej tak 
przez ciebie godzinie wieczoru, na 
skrzydłach srebrnych gołębi przesyłam 
ci braterski pocałunek duszy...

Rozmyślania te Irki przerwało nagłe 
zjawienie się Bolesława i Iglickiego. 
Stanęli przed nią z minami zdobywców 
świata. W błyszczących podnieceniem 
oczach palił się jeszcze jakby zwodni­
czy blask złota, z którem rozstali się 
przed chwilą. Irka nie potrzebowała 
pytać.. wiedziała, źe obaj wygrali. Su­
ma, którą zdobyli w tej szczęśliwej dla 
nich godzinie, przenosiła kwotę 50.600 
franków. Kolację spożyli razem w wy­
kwintnych salach hotelu Paryskiego. 
Irka pierwszy raz widziała tak eleganc­
kich kelnerów, tyle kwiatów7 i światła, 
takie cudne kryształowe kieliszki do 
szampana. Orkiestra skryta w małej 
niszy przygrywała cicho i dyskretnie u- 
twory Griega i Schumana. Przez otwar­
te okna sali restauracyjnej zaglądała 
ciemno - granatowa kopuła nieba, pokry­
ta strzępkami obłoków... wśród migota­
nia gwiazd otwierały się tam rozmarzo­
nemu spojrzeniu jakieś lądy bajeczne, 
jakieś wyspy i jeziora mistyczne rodzi­
ły się i gasły jakieś złote światy i nie­
prawdopodobne drogi mleczne, wiodące 
w samo serce nocy. (C. d. n.)



WTOREK, DNIA 25 KWIETNIA 1933 R.

Kurs świetlicowy Z. S. w Wągrowcu
Staraniem pp. Starosty Rości- 

szewskiego, inspektora Krzanowskie­
go oraz miejscowych władz powia­
towych Z. S. i Koła Przyjaciół został 
zorganizowany 3-dniowy Kurs i.nfor- 
macyjno-świetlicowy, na który z ca­
łego terenu zjechały się 33 nauczy­
cielki z wszystkich oddz. żeńskich ist­
niejących i projektowanych. Personel 
instruktorski Kursu stanowili ob. Ko- 
brynowiczowa komendantka Kursu, 
ob. Krawczykowa, ob. ppor. rez. 
Dąbrowski, instruktor oświaty poza­
szkolnej ob. Krukowski, ref. wych. 
obywat. powiat, ob. prof. Ptak. 
Kurs zakwaterowany został w se- 
minarjum nauczycielskiem, którego 
atmosfera udzieliła się słuchacząłn 
i spowodowała miły nastrój na kur­
sie. Władze seminarjurn z p. Dy­
rektorem na czele otoczyły bardzo 
troskliwą opieką kursistki.

W dniu 11 kwietnia na otwarcie 
kursu przybyli pp.: Starosta Rości- 
szewski, Insp. Krzanowski, Dyrektor 
Semin. dr. Bajerlein, Prezes Powiat. 
Z. S. Prof. Wojnarowski, Powiat. 
Ref. Wych. Ob. Prof. Ptak, Powiat. 
Kom. Ż. S. por. Kajetanowicz oraz 
grono wykładowców. Otwarcia 
kursu dokonał p. Starosta dr. Rości- 
szewski. Po przemówieniach powi­
talnych rozpoczęły się wykłady. 
Ob. por. Dąbrowski przedstawił hi- 
storję, cel i zadania Zw. Strzelec- |

kiego, ob. prof. Ptak mówił o zna­
czeniu wychowania obywatelskiego.

Drugi dzień, po treściwych refe­
ratach o pracy świetlicowej ob. prof. 
Krukowskiego i ob. Krawczykowej 
zakończono wspólną herbatką, którą 
oprócz przedstawicieli władz miej­
scowych zaszczycili swą obecnością 
obywatelki i obywatele miasta Wą­
growca sympatycy Zw. Strzeleckiego.

Ostatni dzień upłynął na udziela­
niu cennych, a praktycznych wska­
zówek w związku z zakładaniem 
i prowadzeniem prac w oddziałach. 
Na zakończenie kursu w obecności 
władz rozdano uczestnikom zaświad­
czenia z przesłuchanego kursu. W 
serdecznych słowach obecni dzięko­
wali za liczny udział życząc owocnej 
pracy, do której uczestniczki kursu 
wyraziły gotowość. Należą się sło­
wa serdecznej podzięki przedewszyst- 
kiem p. Staroście, p. Inspektorowi 
oraz dyr. Bajerleinowi, za zorgani­
zowanie kursu oraz gościnność. 
Specjalnie podkreślić należy oddanie 
się i opiekę Komendantki kursu 
ob. Kobrynowiczowej, która potrafiła 
w tak krótkim czasie wytworzyć na 
kursie nadzwyczaj miłą i sympatycz­
ną atmosferę.

Oby praca położona na kursie 
wydała owocny plon w jak naj­
krótszym czasie.

Słuchaczka kursu.

KRONIKA
K A L E N D A R Z Y K

W torek, 25 kw ietn ia. Marka Ewang. 
W schód słońca g. 4,19. Zachód g. 18,'i8 
W schód księżyca g 4,26. Zachód g. 20,37 
Środa, 26 kw ietnia. K leta i M arcellina 
W schód słońca g. 4,17. Zachód g. 18,50 
W schód księżyca g. 4,45. Zachód g 21,51

Wągrowiec
Wpisy dzieci na rok szkolny

1933-34. W myśl rozporządzenia Ku­
ratorium Okręgu Szkolnego Poznańskie­
go odbędą się wpisy dzieci (roczniki 
1920—1926) na rok szkolny 1933-34 
w dniach od 25 do 28 kwietnia, a mia­
nowicie: We wtorek i środę, dnia 25 
i 26 kwietnia od 11—13, w czwartek 
i piątek, dnia 27 i 28 kwietnia od 
11—13 i od 15—16 w kancelarji 
Szkoły Powszechnej przy dworcu.

Kierownictwo Szkoły.
Ważne dla nauczycieli, którzy u- 

kończyli Sem. Naucz, w Rawiczu w 
r. 1923. Maturzyści, którzy ukończyli 
Seminarium Nauczycielskie w roku 1923 
w Rawiczu są proszeni o podanie swych 
adresów celem urządzenia Zjazdu Ko­
leżeńskiego z okazji lO-lecia. Lembicz, 
szkoła powszechna Petrzebowo, p. Wi­
jewo, pow. leszczyński.

Porządek obrad na posiedzenie 
Rady Miejskiej, odbyć się mające w 
czwartek, dnia 27 kwietnia 1933 r. 
o godzinie 7-mej po południu w Ra­
tuszu, izba radziecka:

1) Sprawozdanie z rewizji Głównej 
Kasy Miejskiej za czas od 21 marca 
1933 r. do 20 kwietnia 1933 r.

2) Wybór 2 członków i 2 zastęp­
ców do Rady Szkolnej Miejscowej.

3) Przyjęcie uchwały Magistratu 
z dnia 18 kwietnia 1933 r. w sprawie 
przyznania subwencji na pokrycie 
kosztów Zjazdu Katolickiego.

4) Uchwalenie regulaminu targów 
wielkich (jarmarków).

5) Sprawa zaprowadzenia jarmar­
ków kramaych.

6) Uzgodnienie budżetu administra- 
cyjnego i elektrowni na rok 1933-34.

Walne zgromadzenie Banku Lu­
dowego w Wągrowcu odbędzie się 
w sobotę, dnia 2 9  kwietnia br. o 
godz. 3-ej popoł. w sali p. Wierze- 
jewskiej, Targowisko.

Przeniesienie biur Urzędu Skar­
bowego Akcyz i Monopolów Pań­
stwowych. Podaje się do wiadomości, 
że z dniem 21 bra. przeniósł miejsc. 
Urząd Skarbowy Akcyz i Monopolów 
Państwowych swe biura z dotychczas 
zajmowanych ubikacji w budynku 
Urzędu Skarbowego do ubikacji miej­
scowego Sądu Grodzkiego I piętro.

Biuro Inspektora Kontroli Skar­
bowej pozostało w lokalu dotychcza­
sowym w gmachu Urzędu Skarbo­
wego przy ulicy Kościuszki.

Utworzenie Tow. Hodowli Gołębi 
Pocztowych. W sobotę odbyło się 
w lokalu p. Szydłowskiego zebranie 
informacyjne posiadaczy gołębi po­
cztowych, celem utworzenia Towa­
rzystwa Hodowli Gołębi Pocztowych. 
Po dłuższej dyskusji zebrani uchwa­
lili Tow. utworzyć, wybierając p. 
Szydłowskiego jako prezesa. Zgło­
szenia członków przyjmuje prezes 
p. Szydłowski oraz p. Szarek.

U tych z pod znaku białej lilijki. 
Tut. harcerze obchodzili uroczyście 
święto swego patrona św. Jerzego. 
O godz. 9,30 odprawił ks. wik. Pe- 
likant mszę św., do której służyło 
dwóch harcerzy. Po południu na 
strzelnicy odbyło się strzelanie. Pro­
jektowane urządzenie ogniska wy­
padło ze względu na niedogodną po­
godę. W czasie mszy św. przystą­
pili harcerze do wspólnej Komunji 
św. Odłożone ognisko urządzone 
będzie w przyszłą niedzielę, dnia 
30 bm.

Strzelanie ćwiczebne Koła Podo­
ficerów Rezerwy. W niedzielę na 
strzelnicy p. Rossy odbyło się z ra­
mienia pow. kom. PW. i WF. strze­
lanie ćwiczebne dla członków Koła 
Podoficerów Rezerwy. Pierwsze 
miejsce zdobył p. Kaźmierowski 
(37 p.), drugie p. Kubanek Wł. (36 p.).

Pokłosie niedzielne. Nasza ko­
chana wiosna stała się dla nas ma­
cochą. Stale zimno lub pada deszcz 
i grad. Niedziela ubiegła przeszła 
pod znakiem niepewnej pogody. 
Wprawdzie od czasu do czasu słoń 
ko świeciło, ale ludzie ubierali się 
w ciepłe płaszcze. Dlatego święto 
harcerzy z okazji patrona ich św. Je­
rzego odbyło się skromnie. Rano 
o godz. 8,30 na mszy św. przystąpili 
harcerze do wspólnej Komunji św. 
Drużyna piłkarska Nielby wyjechała 
o godz. 10 na mecz do Mogilna. 
Po południu odbyło się zebranie Zw. 
Weteranów w Starej Strzelnicy, 
wiec poselski BBWR. w Nowej 
Strzelnicy. Kino Metropolis wyświe­
tliło piękny film produkcji polskiej. 
Na boisku odbyły się rozgrywki pił­
karskie oraz gry sportowe pomiędzy 
Seminarjurn Wągrowiec a Seminar- 
jum Rogoźno. Na strzelnicy p. Ros­
sy odbyło się strzelanie dla Harce­
rzy oraz dla członków Koła Podo­
ficerów Rezerwy. Tradycyjnym zwy­
czajem odbyły się tłumnie przechadz­
ki do figury św. Wojciecha. Wie­
czorem w sali p. Wierzejewskiej ba­
wili się Sokoli ma zabawie tanecznej. 
W wielu domach odbyły się uro­
czystości rodzinne z okazji imienin 
św. Wojciecha.

Ostatni dzień kursu przeciwgazo­
wego. W czwartek, dnia 27 kwietnia
0 godz. 17-tej odbędzie się ostatni 
kurs przeciwgazowy. Wykładać bę­
dą: 1) p. dr. Balewski — ćwiczenia 
praktyczne przenoszenia rannych, 2) 
p. Edward Zaleciński — ćwiczenia 
praktyczne w komorze gazowej.

Egzaminy wstępne do klasy I-szej 
nowego gimnazjum. Z końcem roku 
szkolnego 1932/33 podobnie jak we 
wszystkich państwowych gimnazjach 
tak też i w Państwowem Gimazjum 
w Wągrowcu znosi Ministerstwo W.
R. i O. P. klasę Il-gą, zaś od po­
czątku roku szkolnego 1933/34 zo­
stanie klasa III-cia przekształcona 
na klasę I-szą nowego gimnazjum.

Uczniowie, którzy nie będą mogli 
otrzymać z końcem b. roku szkol­
nego promocji do klasy Iil-ciej, 
stracą możność powtórzenia klasy 
II-giej w państwowych gimiazjaeh
1 będą musieli przejść do odpowie­
dniego oddziału szkoły powszechnej 
względnie do klasy II-giej tych pry­
watnych gimnazjów, w których klasy 
te ewentualnie pozostały jeszcze.

Do klasy I-szej nowego gimna­
zjum (dawniejsza klasa III) może 
być przyjęta :

a) młodzież tegorocznej klasy 
II-giej gimnazjów państwowych i tych 
prywatnych, które posiadają pełne 
prawa szkół państwowych, na pod­
stawie promocji do klasy III-ciej gim­
nazjów dotychczasowych,

b) młodzież, która ukończyła co- 
najmniej 12 lat a nie przekroczyła 
lat 16 i może się wykazać świadec­
twem ukończenia sześciu oddziałów 
szkoły powszechnej względnie świa­
dectwem ukończenia klasy II-giej 
prywatnego gimnazjum o niepełnych 
prawach szkół państwowych, jeżeli 
zda przepisany egzamin wstępny,

c) młodzież w tyra samym wieku 
jak pod b, która jednak nie będzie 
mogła przedłożyć wymienionych tam 
świadectw, jeżeli zda egzamin wstę­
pny dla niej przewidziany.

Do egzaminu wstępnego do klasy
1-szej nowego gimnazjum zgłosić się 
może ta młodzież, która z początkiem 
nowego roku szkolnego tj. 20 sier­
pnia 1933 r. będzie miała ukończo­
nych lat 12.

Egzamin wstępny do I-ej klasy 
nowego gimnazjum dla kandydatów 
z grupy b, ma na celu sprawdzenie 
ogólnego rozwoju umysłowego oraz 
przygotowania naukowego kandydata. 
Za podstawę orjentacji będzie służyć 
przedłożone świadectwo. O zakresie 
wymagań egzaminacyjnych stanowi 
program 6 oddziałów 7-klasowej pu­
blicznej szkoły powszechnej, wzglę­
dnie I-ej i 11-ej klasy gimnazjum 
według dawnego ustroju — zależnie 
od deklaracji kandydatów. Egzamin 
odbędzie się z języka polskiego, 
przyrody, oraz arytmetyki z geome- 
trją. Przy egzamiiie z języka pol­
skiego sprawdzać się będzie przygo­
towanie kandydata z historji, przy 
przyrodzie — z geografji.

Kandydaci, którzy ukończyli 6 
oddziałów publicznych szkół powsze­
chnych 3, 4 i 5-klasowych — zdają 
nadto egzamin uzupełniający z języka 
obcego nowożytnego. (Niemieckiego 
lub francuskiego).

Kandydaci z grupy c, zdają pełny 
egzamin ze wszystkich przedmiotów 
w zakresie programu 6-ciu oddziałów
7-klasowej publicznej szkoły powsze­
chnej względnie w zakresie programu 
klas I i II gimnazjum dawnego ustroju 
(zależnie od deklaracji kandydatów) 
z wyjątkiem rysunków, robót ręcz­
nych, śpiewu i ćwiczeń cielesnych. 
Egzamin ten będzie polegać na do- 
kładnem zbadaniu, czy kandydat wy­
kazuje odpowiedni rozwój ogólny, 
czy posiada taki sposób wiedzy i czy 
aabył niezbędnych sprawności, aby 
mógł skutecznie pobierać naukę w 
gimnazjum.

W poczet uczniów klasy I-ej gim­
nazjum mogą być przyjęci kandydaci, 
którzy złożyli egzamin pomyślnie.

Egzaminy wstępne odbędą się 
przed ferjami letniemi tj. po 15 czer­
wca 1933 r.

Zgłoszenia do tych egzaminów 
przyjmuje Dyrekcja Państwowego 
Gimnazjum w Wągrowca począwszy 
od 1 maja br. codziennie w czasie 
ed 12—13, w tym też czasie udzielać

Walne zebranie
BANKU LUDOWEGO w GOŁAŃCZY 
odbędzie się w czw a rte k , d n ia  
2 7  k w ie tn ia  b r. o godz. 3-ej popoł.
w sali p. Kowalewskiego.

będzie bliższych informacji w związku 
z warunkami egzaminu wstępnego.

Do wniosku o dopuszczenie do 
egzaminu należy dołączyć:

1) podanie, 2) metrykę urodzenia,
3 świadectwo powtórnego szczepie­
nia ospy, 4) krótki życiorys kandy­
data, 5) ostatnie świadectwo szkolne. 
Dyrekcja Państwowego Gimnazjum 

w Wągrowcu.
PIŁKA NOŻNA

Świetny sukces Nielbiarzy w Mo­
gilnie. W ub. niedzielę, 23 bm. wy­
jechał K. S. „Nielba" do Mogilna 
na związkowe spotkanie w piłkę 
nożną. Mecz rozpoczął się o godz.
3-ciej. Przez 25 minut wynik gry 
bezbramkowy. W 30-tej minucie 
sędzia związkowy z Gniezna dyktu­
je karny „Pogoni" mogileńskiej. 
Pirsch ustawia się... Gwizdek...
I krzyk goal... Z 30 metrowej od­
ległości zdobywa pierwszy goal dla 
„Nielby" Pirsch. Po kilku minutach 
zdobywa drugiego goala Cytlak. 
Trzeciego goala zdobywa przez strze­
lenie karnego, z tej samej edległości 
co poprzednio, Pirsch. Do przerwy 
3 :0  dla „Nielby". Po przerwie gra 
ostra a niejednokrotnie brutalna. 
„Pogoń" zaczyna ze wszystkich sił 
atakować, a „Nielba" zajmuje tylko 
pozycję obronną, pragnąc utrzymać 
dotychczasowy wynik. W 30-tej mi­
nucie z szybkiego przeboju zdobywa 
„Pogoń" goala. W siedem minut 
później zdobywa drugiego. Wynik 
końcowy 3:2  na korzyść „Nielby". 
Atak „Nielby" bardzo słaby, brak 
mu szybkiej orjentacji i zgrania, przez 
co zaprzepaścił moc dogodnych sy­
tuacji podbramkowych. Najlepsi na 
boisku Pirsch i bramkarz Błażejewski. 
Wygranie tego meczu przynosi „Niel- 
bie" dwa dalsze cenne punkty, (s)

Z urzędu stanu cywilnego
Urodzenia: robotnik Piotr Denal 

w m. córka, murarz Piotr Mojsiejew z 
Smuezewa syn, mistrz piekarski Fran­
ciszek Górski w m. córka, woźny An­
toni Strychalski w m. syn, pracownik 
bagażowy Józef Guział w m. syn.

Zapowledzie: robotnik Wacław Mę- 
dlewski z Łęgowa z panną Stanisławą 
Biskupską w m., robotnik Stanisław 
Ronka z panną Teresą Lewandowską z 
Rudniczyna.

Śluby: pomocnik stolarski Zenon
Mieczysław Dróbka z panną Joanną O- 
górkiewiczówną w m., robotnik Włady­
sław Bugaj z Czeszewa z panną Mar- 
janną Krentz z Kobylca, robotnik Sta­
nisław Jasiński z panną Zofją Wiśniew­
ską z Jankowa.

Zgony: robotnik Jan Piasecki z Ka- 
lisk 62 lata, robotnik Wojciech Duda 
w m. 36 lat, emerytowany strażnik za­
porowy Walenty Kostecki w m. 67 lat, 
robotnik Jacenty Jackowski w m. 70 lat.
ZE SALI ROZRYWKOWEJ

Zabawa „Sokoła*. Tutejsze Tow. 
Gimn. „Sokół" urządziło w niedzielę 
w sali p. Wierzejewskiej wesołą za­
bawę wiosenną, dla członków i wpro­
wadzonych gości. Przygrywała or­
kiestra p. Walasiaka. Goście bawili 
się doskonale.

Na srebrym ekranie. Kina Me­
tropolis wyświetliło w niedzielę do­
skonały film polskiej produkcji z cza­
sów prześladowania unitów w Chełm- 
szczyźnie przez satrapów rosyjskich 
pt. „Sztabskapitan Gubaoiew". Przed 
oczami widzów przesuwały się obrazy 
pełne grozy, barbarzyństwa a zarazem 
bohaterskiego poświęceuia się chłopa 
w walce o swą wiarę. Film tea pe- 
wiani zobaczyć wszyscy. Jako nad­
program była wesoła komedyjka. 
Ilustracja muzyczna bez zarzutu. U- 
dział gości słaby.

Ruch towarzystw
Nadzwyczajne walne zebraale 

miejsc. Koła LOPP odbędzie się w
piątek, dnia 28 bm. o g. 8,30 wieez. 
w szkole powszechnej. Na powyższe 
zebranie zaprasza wszystkich człon­
ków, sympatyków oraz prezesów 
wzgl. delegatów towarzystw. Zarząd.
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Żeli cc w odpowiedzi bandom hitlerowskim
Grosz oddany Niemcowi stać się

Baczność Strzelcy! Miesięczne 
zebranie Oddziału Zw. Strzeleckiego 
w Wągrowcu odbędzie się w przy­
szłą sobotę, dnia 29 kwietnia o godz. 
8-mej wieczorem w świetlicy.

Udział wszystkich członków po­
żądany. Zarząd.
KRONIKA POLICYJNA

Włamanie do restauracji. W nocy 
z 18 na 19 kwietnia br. włamano się 
do restauracji p. Wielebskiego Ka­
spra w Rakowie pow. wągrowiecki 
i skradziono różne towary jak tytoń, 
czekoladę, wódki i tow. kolonjalae, 
łącznej wartości 609 zł. Dochodze­
nia w toku.

Gołańcz
Przed uroczystością 3 Maja. — 

Dnia 20 b. m. odbyło się w salce 
Magistratu zebranie prezesów wszy­
stkich stowarzyszeń i organizacyj, 
oraz przedstawicieli władz i obywa­
teli, celem urządzenia obchodu z o- 
kazji święta Konstytucji 3 Maja. 
Wybrano Komitet, w skład którego 
wchodzą p. burmistrz Pijarowski — 
przewodniczący, ks. prób. Mrotek — 
zastępca, pp. Ciemnoczołowski, Olej­
nik, Kretschmer, Kulczyński i Otta. 
Komitet honorowy tworzą prezeso­
wie poszczególnych towarzystw. W 
dniach najbliższych odbędzie się ze­
branie komitetu wykonawczego, ce­
lem omówienia programu uroczy­
stości.

Z Koła LOPP. Tego samego dnia 
zawiązał się Komitet celem uczcze­
nia 10-cio lecia istnienia LOPP. Do 
komitetu weszli: ks. prób. Mrotek — 
przewodniczący, p. burm. Pijarowski 
— zastępca, pp. Ciemnoczołowski, 
Olejnik i Kulczyński.

Łekno
Los sieroty. Wiejski żeński kurs 

dokształcający odegrał w ub. niedzielę 
w sali p. Czarneckiego sztukę sce­
niczną pt. „Los sieroty". Młodzi a- 
matorzy pod reżyser ją kier. p. Tro­
janowskiego i p. Zalecińskiej, wywią­
zali się bardzo dobrze. Wyróżniła 
się Helena Sarnowska (Katarzyna) 
i Zalecińska (Stanisława). Po przed­
stawieniu odbyła się w miłym nastroju 
zabawa taneczna. Dochód z imprezy 
przeznaczono na bezrobotnych. Pu­
bliczności, jak na obecne ciężkie 
czasy deść dużo. Do urządzenia 
przedstawienia przyczynił się w wiel­
kiej mierze kier. szkoły p. Troja­
nowski, za co należy mu się uznanie.

Panigrodz
Z walnego zebrania Kółka Rol­

niczego. Dnia 20 bm. odbyło się wal­
ne zebranie Kółka Rolniczego, któro za­
gaił prezes p. M. Hanyżewski. Obec­
nych było 40 członków i 2 synów go­
spodarskich. Po zagajeniu nastąpiło 
odczytanie Komunikatu WTKR Nr. 4.

Następnie przystąpiono do wyboru 
zarządu na dalsze trzy lata. Zarząd 
wybrano ponownie ten sam jaki był do-

Z inicjatywy Kuła BBWK, w Ze­
lkach zwołano na wtorek, d. 18 bm. 
w godzinach wieczornych wiec pro­
testacyjny przeciwniemiecki, w od­
powiedzi na ich barbarzyńskie znę­
canie się nad naszymi rodakami w 
Niemczech. Na wiec zebrali się 
licznie starsi obywatele Żelic, Brze­
źna Nowego, Sarbki i Józefowa z 
swymi sołtysami na czele.

Zagaił p. Rode B. — któremu 
powierzono też przewodnictwo — 
wyjaśniając cel zebrania.

Potem przemawiał p. Galica Ste­
fan, naucz, z Brzezna N. W prze­
mówieniu swojem wskazał na sto­
sunki polsko - niemieckie w ciągu 
dziejów, na dwojaką formę wcielania

tychezas i to jako prezesa M. Hany­
żewskiego, wiceprezesa ks. dziekana J. 
Filipiaka, sekretarza Bartoszka J., skarb­
nika Konwińskiego Kaz. Poza tern wy­
brane 4 delegatów i 4 zastępców na 
Walne Zebranie Powiatowe WTKR do 
Wągrowca.

W końcu uchwaliło Kółko: 1) Aby 
przy szacowaniu przy podatku docho- 
dowem były komisje wyprane z każdej 
gminy. 2) Aby Kraj. Ubezp. od gradu 
zniżyło składki, ponieważ są za wygó­
rowane. 3) 0 zniesienie zakazu sadze­
nia ziemniaków przy zabudowaniach 
gospod. 4) Przeprowadzanie na każ­
dym zebraniu Kółka ewidencji obecnych 
członków.

Wyniki niedzielnych meczów 
ligowych

Warta—Garbarnia 1 :0  (0:0).
Ruch—Wisła 1 : 0 (0 : 0).
Pogoń—22 p. p. 3 :2  (1 : 0).
Warszawianka—L .  K. S. 0 :0 .

Egzamin na sędziów lekkoatle­
tycznych

Wydział Spraw Sędziowskich 
Poznańskiego O. Z. L. A. komuni­
kuje, że egzamin na sędziów lekko­
atletycznych P. Z. L. A. odbędzie 
się w dniu 28 bm. o godzinie 17,30 
w lokalu A. Z. S. Poznań. Zamek 
(wartownia). Sędzią kandydatem 
może zostać każdy oby wat -1 państwa 
polskiego, posiadający ukończone lat 
20 i nieskazitelną cześć. Od kandy­
datów obojga płci, także niestowa- 
rzyszonycb, wymagana jest teorety­
czna znajomość statutu, regulaminu 
i przepisów lekkoatletychnych P. Z. 
L. A., zawartych w wydaniu czwar­
te m „Lekka Atletyka". Zgłoszenia 
kandydatów przyjmuje do dnia 25 
kwietnia br. pizewodniczący W. S. 
S. p. L. Stróżyk, Poznań — Staszica 
17. Zgłoszenie winno zawierać: 
imię i nazwisko kandydata, dokładny 
adres, datę urodzenia, zawód, znajo­
mość języków', przynależność klu­
bową oraz 2,— zł tytułem taksy 
egzaminacyjnej.

może gwoździem twej trumny...
przez Niemców liasla: „Drang nach 
Osten". Nawiązując do niemieckiej 
polityki odwetowej, wykazał koniecz­
ność przygotowania się całego na­
rodu do obrony przez tworzenie huf­
ców przysp. wojsk i Kół LOPP.

Następnie zabrał głos p. Okonek, 
naucz, z Rudnicza, który przypomniał 
ostatnie — wołające o pomstę — 
wypadki gwałtów nad Polakami w 
Niemczech. Ludność polska jest tam 
gnębiona przez aapady, rewizje oraz 
uniemffiżliwienie życia kulturalnego. 
Inaczej mówią ustawy niem., a wręcz 
przeciwny jest faktyczny stan rzeczy. 
Naród polski drży z oburzenia. „Mu­
simy uderzyć we właściwy ton“. 
Niemcy w Polsce nie powinni ko-

Cena za 100 kg od zł—zł
Ż y t o .............................17,75-18,00
P s z e n ic a ...................  36,50 —37,50
jęczmień 681—691 g/1. 14,25—15,00 
Jęczmień 643—662 g/1. 13,75 —14,25
O w ie s ............................ 11,50-12,00
Mąka żytnia 65 proc.

wł. worka . . . .  27,50—28,50
Mąka pszenna 65 proc.

wł. worka . . . .  56,00—58,00
Otręby żytnie . . . 8,25— 9,00
Otręby pszenne . . 9,00—10,00
Otręby pszenne (grube) 10,25—11,25
G o rczy ca ...................  46,00 — 52,00
Wyka latowa . . . 12,50—13,50
P e lu s z k a ................... 12,00—13,00
Groch Yiktoria . . . 21,00—23,00 
Lubin niebieski . . . 6,50— 7,50
Lubin żółty . . . .  8,00— 9,00
S e r a d e la .................... 1 0 ,0 0  — 11,00
Koniczyna biała . . 65,00—95,00 
Ziemniaki jadalne . . 1,70— 1,90
Ziemniaki fabr. za kilo % i 1

Ogólne usposobienie spokojne.

rzystać z lepszych praw niż nasi 
rodacy w Niemczech. A j»k jest u
nas ? Niech się obudzi nasze sumie­
nie narodowe! Nie wozić mleka do 
mleczarń niemieckich, nie kupujcie 
w „Vereiri’aelV. Nie róbmy z siebie 
pachołków kapitału niemieckiego. 
Nie tuczmy naszych wrogów!

Zkolei przemówił p. Szostak, 
prezes BBWR z Brzeźnie N. Mówca 
bardzo pięknie i obrazowo rozwinął 
i wyjaśnił w jaki sposób niektórzy 
Polacy przyczyniają się do tego, że 
Niemcom u nas lepiej, jak we własnej 
ich ojczyźnie. Są (niestety!) Polacy, 
dla których wartość towaru stanowi 
nie jakość — lecz napis: „Madę in 
Germany".

Rzęsiste oklaski — jakiemi ze­
brani obdarzali prelegentów — były 
wymownym dowodem, że w kwestji 
niemieckiej, pomiędzy Polakami — 
bez względu na barwę polityczną — 
jest zupełna jedność poglądów.

Rozwinęła się dyskusja, w której 
przemawiali pp. Nowak, Lupa, Roda 
i inni — dzieląc się swemi spostrze­
żeniami z życia.

Na wniosek p. Galicy uchwalono 
jednomyślnie nast. rezolucję:

Zgromadzeni w Zelicach w dn. 
18 kwietnia 1933 r. — obywatele 
Zelic, Brzezna Nowego, Józefowa 
i Sarbki — wobec brutalnego gnę­
bienia Polaków w Niemczech, wy­
rażamy stanowczy protest przeciw 
tej barbarzyńskiej metodzie walki 
i apelujemy gorąco do sumień 
p r a w d z i w y c h  Polaków, by za­
przestali kupować bibułę niemiecką, 
by zaprzestali bogacić wrogów na­
szych przez popieranie różnych 
„Verein’ów“. Precz z niemieckim 
dziennikiem, niemieckim filmem, 
niemieckim towarem!
Odśpiewaniem pierwszej zwrotki 

„Nie rzucim ziemi" zakończono to 
patrjotyczne zebranie.

W niedzielę, d. 7 maja wiosenny

BIEG NA PRZEŁAJ
o puhar przechodni
K. S. „NIELBA“

Największa impreza sezonu lekkoatletyczn.
Zgłoszenia przyjmuje codziennie

Komisja sportowa przy K. S. „Nielba“

Poznań, dnia 22. 4. 1933 r.

Dnia 24 kwietnia br. o godz. 9,30 rano zasnął w Bogu, po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św., mój najukochańszy ojciec, 
teść, dziadek i pradziadek, ś. p.

Józef Kulpiński
przeżywszy lat 81, o ozem zawiadamiają w głębokim smutku pogrążeni

syn Ignacy ż żoną i dziećmi.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 27 kwietnia o godz. 17-tej z domu 

żałoby, Rynek «Ne 5.
Wągrowiec, dnia 24 kwietnia 1933 r.

125 Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Ważne dla pp. wójtów i sołtysów
Zaświadczenie o stosunku rodzinnym, potrzebne 
przy zgłoszeniu się o zasiłek z funduszu bezro­
bocia, są do nabycia w Drukarni W. Kubanka 
w Wągrowcu, ul. Kościuszki JYs 5 — Tel. 126.

Mieszkanie
4—5 pokojowe nad „Nową 
Apteką" do wynajęcia. i? ł 
Abramowa, ul. Pocztowa.

O b w i e s z c z e n i e  o  lic y ta c j i
Urząd Skaibowy w Wągrowcu podaje do wiadomości, 

że dnia 27 kwietnia 1933 odbędzie się sprzedaż od ceny 
zaofiarowanej niżej wymienionych ruchomości: 
o godz. 12 u p. Kiihna Bolesława w Wągrowcu, ul. Piaskowa 

1 samochód używany marki „Ford*, 1 biurko i 1 wa­
ga bydlęca.

o godz. 13 w podwórzu u p. Kuczkowskiego w Wągrowcu
ul. Pocztowa

1 samochód używany marki „Chewrolet"
o godzinie 14 u p. Strasburgera Rudolfa w Wągrowcu

Rogozińska 43
200 ctr. mąki mięsnej i kostnej, 1 świnię. 124

O b w ie s z c z e n ie  o  licy ta c ji
Urząd Skarbowy w Wągrowcu podaje do wiadomości, 

że dnia 27 kwietnia br. o godz. 10,30 w podwórzu urzędu 
przy ul. Bydgoskiej 26 odbędzie się sprzedaż od ceny zao­
fiarowanej, niżej wymienionych ruchomości

1 biurko sosnowe, 1 leżankę, 2 kanapy, 1 maszynę do 
maglowania, 1 maszynę do szycia, 1 bor do drzewa, 
1 ławkę, 1 lustro ze stojakiem, 1 stojak do kwiatów, 

123 1 maszynę do pisania, 3 pary bamboszów, 1 wóz nowy.

C z y  je s te ś  c z ło n k ie m  L. O . P. P.?

Wydawou Wojciech Kpbanek, — Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek w Wągrowcu. -  Czcionkami drukarni W. Kubanka w Wągrewcu.


